
Przed i po 3 Maja 1930 r.
nacjonarstycznym z kościoła katolickiego!Precz z szowinizmem

„Pracz z n i e m i e c k i m  Bagiem, precz 
z f r a n c u s k i m  sercem  Jezusa, precz z 
p o l s k ą  M atką Borka z kościoła katouc- 
fciego, gdyż wszelkie narody i ludy do nich 
się modlą. Ojciec Eymanuel T, J."

Szowinizm narodowy o =  i ukazuje się  przewa­
żnie w wojnie. T ak  np. Rzymianie błagali swoich 
bogów o zwycięstwo w tzw. bella pia (pobożne woj­
ny). Mahomedanie w alcząc o usunięcie Krzyża 
Chrystusa z Świątyń Pańskich, prowadził tzw, św ięte 
wojny z chrześcijanami, ażeby goidio Chrystusa za­
stąpić Półksiężycem.

Podczas W ojny Światowej (1914— 1918 roiku) 
w alcząc, Niemcy w odezwach i modłach podnosił, 
hasło: „Gott strafe Engirnd", wychodząc z założenia, 
iż i c h  Bóg wysłucha modłów tych, którzy w pewnej 
mierze krzywdzili inne ludy, jeżeF nie narody.

Ale to nie jest w myśl zasad relig i Togo. Który 
nrzyszedł n a  świat, żeby odkupić grzechy wszelkiej 
ludzkości. Otóż On sam głosząc: „Idźcie i nauczaj­
cie wszelkie naroay . . . “, chciał, żeby bez względu na 
nację, ludzkość garnęła się do kościoła, który od po­
czątku w swojem Credo m ów i iż jest powszechnym, 
gdyż każdy katolik  winien znać to „Wierzę w Boga 
Ojca . . gdzie zachodzi również ustęp- „ . . .  wierzę 
. . . w  Święty K ościół Po-vszechny . .  •“

Niestety robi się i u nas to, że mówli się: „Ja je - 
rtem w pierwszym rzedzie Polakiem, a notom dopie­
ro katolikiem". ,

Taką tezę głosi naprzyikład . j e d e n z k s i ę ż y  
należący do o b o z u  K o r f a n t e g o ,  —  Jakże mo­
gą m ieć do takiego duszpasterza zaufane katolicy o 
niezdecydowanej narodowości lub nawet narodowo­
ści niemieckiej? — Taki Ksiądz jest tym. który wię­
cej odstrasza, aniżeli przyciąga do katolickiego Ko­
ścioła.

ro też słusznie O jciec Eymanuel po-wiedział to, 
cośmy zacytowali na samym wstępie powyżej w na­
główku. Albowiem Matka Boska jest dla Katolików 
wszystkich Narcdów, tak jak Bóg Jedyn i Jedyn} i 
Serce Jezusa dla wszeikr-h Naiodów i ich członków 
wierzących w Chrystusa jako założyciela religji Ka­
tolickiej.

Toteż powinno właśnie obecnae przed wybora­
mi ustąpić to żerowanie na wierze katolickiej. Już 
jest nawet pewien zanik uświadomienia tego „Cre­
do". Np. w pewnym kościele w Katow icach był 
przedtem proboszczem obecny Ks. Biskup Dr. Ku­
bina w Częstoohowi e. Parafjanie i W ierni modlili 
sie i śpiewali na cześć i chwałę Bożą na swói im wła­
ściwy sposób w języku ojczystym.

Aż przyszedł następca, który —  szczególnie w 
n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  zaprowadził śpiew chóro­

wy, zaś parafianie, nie mogąc z serca głośno swych 
pieni i próśb wyrazić swemu Stwórcy, musieli mil­
czeć, nie rozumiejąc pieśni śpiewanych podczas na­
bożeństw dla nich n i e z r o z u m i a ł y m  języku. —
W nieśli zażalenie do Kurji Biskupiej, co na pewren 
czas pomogło, a le od niedawna znowu łacińskie chó­
row e pieśni w tym kościele zaprowadzono ku obu­
rzeniu parafjian.

I przekonał się odnośny Du szpasteirz o tem, że 
za czasów jego włodarstwa 'emu podwładne ow iecz­
ki „zapomniały" naw et treść tej kardynalnej podsta­
wy wiary Chrystusa, tego „C redc". —  Bo podczas ob­
chodzenia obrządku Zmartwychwstania nie um5ała 
większa część uczestników na tej uroczystości śpie­
wać „Wierzę w Boga Ojca . . Zaś  sam odnośny za­
wiadowca swej parafji zaczął wyzywać na mężAr, iż 
sie albo nie wyspali, albo nie umie:ą Już tego dla ka­
żdego katolika ważnego fundamenfym wiary katolic­
kiej. —  Smutno, smutnie, ale niestety tak  było. —

Ale cóż sądzić o ostatniem nabożeństwie w dniu 
3-gio M aja br.! —  Ustawiono ołtarz na placu przed 
gmachem W ojewództwa Śląskiego. Obok. ołtarza 
były sztandary, byli reprezentanci najwyżs' W oje­
wództwa Śląskiego. Przed ot tarzam na placu 
w ojsko z armatami, wojsko piesze i na ko- 
niaicił, Co chwilę słyszeć było można trąbkę, ko­
mendę, klaskania trzykrotne koni po karkach przez 
żołnierzy na komendę „spocznij". —  A tu podczas 
nabożeństwa niejeden m iał czapkę (nie żołnierz) na 
głowie, zaś tacy, jak  np. Naczelnik Urzędu Sk arbo­
wego I w Katowicach Chmura z jakimś „kuljegą" (w 
okularach) tak żarliwie sie „modlił", że uraonud cały 
czas podczas nabożeństwa prowadził rozmowę z

swym koulokutoreir.. Byli tam chłopcy, którzy s p r z e ­

dawali jedni cuk!erk', inni znaczki na Dai Narodo­
wy (T. C. L.), kupcząc, choćby żydzi w Jerozolim ie 
w Świątyni, na których wuiął Pan Jezus powróz i 
wypędził ich stąd, zgromiwszy ich słowy. „Mój dom 
jest domem Bożym, a w iście  z niego zrobił1’ jaskinię 
handlarzy i . . . . “ —  Byli tez tacy, którzy przyszli z 
„krainy kultury", żeby zatrzeć ślady po germanach, 
ale . .  -,v kominach (cylindrach lulV * saapcihfakachj
wyrabianych w żyaowsitiej firmie w Katow icach przy 
ul. Batorego. — Oni się aklimatyzowali, gdyż Stefan 
Batory o takich „Polusiacb' nic nie słyszał!!! —

Nabożeństwo było c i c h e ,  chociaż w takie 
Święto powinni była być Msza Święta śpiewana. —  
Orkiestra natomiast się spisała zrakomicie. grając 
podczas Mszy Świętej meiodje pieśni znanych ludno­
ści katolickiej Górnego Śląska.

„Inna para kaloszy" było kazanie Ks. Prałata  
Gawliny. —  Ludność,’ czekająca na kazanie, widzia- 
la jego w purpurowe ubranego szaty, ale dosłyszeć 
go nie mogła, gdylż diła innych dygn.tarzy to są przy 
laiaa przemówieniach mega- i jnwe -fony. A le dla 
kazania tc ich nie było. Kto to tak „ładnie" aran­
żował to nabożeństwo?! — Pow iadać ludziska, od­
chodzą: , iż nie mogą czekać, ni< nie słysząc Inni 
twierdzili, że dla tógo niem" megafonów, ponieważ 
Ks. Prałat właśnie ma przemówić do tych, Którzy są 
blisko a ci mało wiedzą, co się robi obecnie, gdyż sie­
dząc w biuracl] i bywając na rautach, nie styk .ją cię 
z  ludi? ością, która nietylko myśli, ale nawet głośno 
mówi o tem, co ją boli i gniecie. To jest krótki rys 
tego, cośmy chcieli naszym * Szan. Czytelnikom po­
wiedzieć sine i ta, sed cum studio.

faft prticiua kilemcy! - Gdzie to pozostali Polacy?
Posłow ie z Klubu Niemieckiego Rozunrek. Jankow ski i Nowak w c bro- 
nie 6 0 0 0  bezrobotnych, którym  wSadze nie clicą udzielić w sparcia

W  ubiegłym tygodniu wyżej wspomniani posło­
wie wysłali diepesizę do W arszawy w której domaga­
ją  się, ażeby również i tym bez-obołnyim, którzy 
mieli pracę na niem ieckiej części Górnego Śląska, a 
z której zostali zwolni e r ' wiiaidze polskie, płaciły 
wsparcie tak, jalk to płacą innym bezrobotnym. A 
przecież tego rodzaju bezrobotnych jest 6030.

Rów nież dowiadujemy się, że poseł Rozumek 
był osobiście u dyrektora departamentu w M inister­
stwie Pracy i Opieki Społeczne! w W arszaw ie, k tó ­
ry mu przyrzekł sprawę przychylnie załatwić.

Zależeć wiec będzie od Województwa a szcze­
gólnie od nacze^ika wydziału Pracy i Opieki społe­
cznej, Dr. Chełmskiego, czy tym ludziom to wsparcie 
wypłacą zaraz czy nie, gdyż niektóre gminy chcą tym

bezrobotnym płacić, sko-o Województwo Śląskie da 
polecenie. :

Ni« m ożna odmówi1 ć siusznosci żądaniom póstb.w 
niem ieckich którzy z uwagi na biedę i nęaizę bez­
robotnych dołożyli w szelkich starań, ażeby tym bie­
dnym bezrobotnym przyjść z pomocą.

Natomiast nikt tej sprawy nie podniósł z ooozu 
ani Korfantego ani Sanacji, ani też z N. P, R, lub so­
cjalistów, którzy rzekomo tak wielce bronią ro­
botnika. / i. 2

Wyborc’7, to °obie powinni w dniu 11 maja za­
pamiętać, a odnośną kartką wyborczą zadokumen­
tować, żc z takim! obrońcami jak Korfanty, Sanacja, 
N. P. R, itp, nic wspólnego mieć niechcą.
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Na kogo nJu naleli głosować!
Na Nr. 1, gdyż to jest lista Korfantego, który od 

objęcia Górnego Śląska przez władze polsk:e wodził 
ludność górnośląską za nos, pozwalając, jak to Gór­
noślązaków jednego po diugim zwalniano a calemi 
pociągami bezrobotnych wywożono do Francji, Lel- 
gji i Algieru,

Na listę Nr. 2, bo to lista B i n i s z k i e w i c z a ,  
socjalisty, w-oga Kościoła Katolickiego.

balistę Nr. 8, gdyż to Sanacja z Związkiem Po­
wstańców Śląskich, który głosi, „że nie Sejmy, ale 
dyktatura pow.nna Śląskiem i Polską rządzić", a na 
Bicie tej stoją i ewanglelicy, jak Dr, Kotas i inni.

Na listę Nr. 12 (Taru. Góry, Król, Huta- Lubli­
niec Nr, 13), bo ta lista występująca pod maską Ka- 
tnIicKicgo Centrum, jest faktycznie listą narodowych 
demokratów, największych szowinistów polskich, 
zdążających do okroiek..a, jez<*i nie do zniesienia 
autonomji śląskiej i idzie w ogonku z Korfantym.

Na listę Nr. 3, gdyż to jest lista Kowola, tego, 
który na łamach socjalistycznego (niemieckiego) 
„Vclkswille“ wyśmiewa się z reiigj: i Kościoła Kato­
lickiego i jest bezwyznaniowym, Pozatem na 'iście 
tej jest ży d  Dr, Glueksroann,

Na listę Nr, 13, albowiem tc lista Uchoaców idą­
ca na pasku sanacji.

Na listę Nr. 15, ponieważ na mej są za kandyda- 
łów idący w ogonku z San. cją, a służy tylko do ode­
brania głosćw innym partjom na rzscz Sanacji, albo­
wiem sama mandatu nie osiągnie.

Na listę Nr. 7 (N. P. R.) możnajby ewentualnie 
głoś oddać, gdyby n a  niej stal' zastępcy, któryir do­
bro robotnika na sercu leży.

Podkreślić naileży, że właśnie —  niestety ~  ta­
kich kandydatów brak Zaś matadorzy tej partji, to 
jedni zalkapturzeni K orfanciarae (Sikora), drudzy zax 
urrizgujący się do Sanacji (Grajek). Jedyny Rogu- 
szczak, to wiemy druh ruchu N. F, R, i Z. Z. P,

O innycfh parfjaeih ja j: „Śląski Blok Samopomo­
cy " (Nr. 6), porem, jakiś tam Związek Rolników, K a- 
tolidki Blok Narodowy (Wystrychowski) nie w arto 
mówić, gdyż to są listy, które widoków powodzenia 
nie mają. albowiem icn nikt na serjo nie bierze 

¥ * *
Pozostałe jeszcze do omówienia lis ba niem iecka, 

która ma w okręgach Katowłoe-Riud a i Król. Huia- 
Tarn. Góry-Lubhniec Nr. 11, zaś na Okręg Rybnik- 
Bszczyna-Cicstzyin Nr. 10 W  programie lista ta ma 
słuszne hasło:

„Tylko spokojną współttracę wszystkich tych, 
którym zależy na dtbrwbycic Śląska i jego ludności, 
możemy wybrnąć z obecnej przykrej s y t g a c ji " .

Oceń to wszystko, a potem id ź  do urny wy­
borczej.

(j) prawie orczis1 t  teinotnej Kapituły K o U n e ] 1 butaay KolEdri
Czytelnicy gazety naszej pamiętają odezwę Kapituły Katedralnej ogłoszoną n-. Święta Wielka] oćiiSj w której nawołuje się ludność do składania dalszych ofiar ni dui- 

dowę Katedry. Z okazji tej zabrałem ogólne nasze stanowisko w sprawie budowy Kitedr\, kt„re „Głos Górjegi Śląska" od początku niezachwianie zajmuje i .ro n i. Wy­
pada nam dziś-aj jeszcze wyświetlić za pomocą dobrej chęci członków kapituły k.atedrajnej niektóre szczegóły, albowiem dotąd zav szo tylko rzeczown traktowałem sprawę 
budowy Katedry, opierając się na niezbitem materjałe faktów, A ponieważ wiem, że przeciwnicy prawdy zastanawiali się i gotowali ciężką karę ka olicką ejtskoirunikaty 
za to, co sam uważałem za swój obowiązek wykrycia niegodziwych stosunków związanych z budową Katedry, a czytelnicy „Głosu Górnego . i inni wierni pisali :i
to za dobrodziejstwo, postępuję dalej na raz obranej,, drodze prawdy. W przeciwieństwie do owego, prezemnie recytowanego zdania mętnego i ogólnikowego odezwy wielka­
nocnej kapituły katedralnej użyję formy bardzo jasnej, formy pytań krótkich i dobitnych pod adresem Kapituły Katedralnej, pisząc następujący

Ust otwarty „Głosu JWa“ do Ks. Iolołata lano starszego Maty Katedralne!
Przewielebny Księże Infułacie!
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1. Gzy odezwa w ielikanocna Kapituły jest rze­
czywiście odezwą Kapituły K atedralnej? Cizy K a­
pituła uchwaliła prawozgodnie taką odezw ę? Kiedy 
odbyło się odnośne posiedzenie? Czy ta uchwala rie  
jest sfabrykowana a  la Gawlina?. }który w roku 1925 
sfabrykował i opublikował nieistniejącą uchwałę 
Kapituły?).

2. Jeż e li odezwy wielkanocnej niiie uchwalono 
prawomocnie na posiedzeniu Kaipituły, czemuż się 
publikuje taką odezwę w gazeta, h? Czy to nie jest 
wprowadzenie w błąd?

H.
1. K to  buduje katedrę, ozy Biskup albo Kapi­

tuła ?

2. Jeśh  Biskup, czemu Biskup a  nie Kapituła?
3. Czyją rzeczą jest według prawa kościelnego 

(przecież istnieją jakieś kanony i przepisy?) budo­
wać katedrę, czy Biskupa aiłbo Kapituły?

4. Za czyje pieniądze Bis! up buduje K atedrę? 
iadomo, ze nie za awojc. W ięc czy za diecezjalne?

Czy za wojewódzkie?

5. Jeże li za djece sjailne, czy budowa jest lugail- 
n a 7 wzy kapituła udzieliła 'aik to  według prawa po­
winno być, sw jją  zgodę uchwaloną na prawozgodnie 
zwołanem posiedzeń'u we formie prawomocnej?

6. Jeż e li za wojewódzkie, jalk zabezpieczono 
prawo innowierców, którzy przecież m a ją  prawo, by 
ich grosz publiczny nie został zmarnowany i żeby im

w razie jakiejś winy prizy szafowaniu groszem pubi. - 
cznytn w jakiejś formie zadośćuczyniono?

7. Czy kapituła, urzędująca prawomocnie i w 
zespole w szystkim  swoi 3  członków,. zaprobowaia 
kiedy cel i sposób budowy K atedry?

8. Czy w . chwili, kiedy ogłoszono konkurs nad 
firmą „Dolomity Śląskie", nie było przy budowie K a­
tedry żadnych braków, powstałych z nielegalności, 
uiedołężności i lekiKomyśkiości ? fie  wynosiły te 
braki? Czy te  braki badała jaka komisja zaorzysię- 
żona i bezpartyjna?

W yrok przecież w procesie karnym, fctój y się 
toczy, nie da odpowiedzi na te pytania. A  orzecze­
nie choćby i wiarogodhe i prawdziw z, że ob- onie 
braków nie ma, nie neguje sianu rzeczy w chwili 
ogłoszenia konkursu, bo sanacja braków  właśnie do­
wodzi, że były braiti. A jeśli nastąp ta sanacja tych 
bruków, to znowu nie inaczej jdk groszem publicz­
nym, którem  się zapycha dziury, zamiast zużyć pie­
niądze na wzniesienie murów Albo ta sanacja' na­
stąpiła operacjami filioyjnenii, które może wykryć 
tylko komisja zaprzysiężona i bezpartyjna i złozoma 
ze znawców.

9. Czy na podstawie rawetlacji „Głosu Górnego 
Śląska , które detąd nie zostały rzeczow o odparte, 
nie wolno wątpić o gospodarce prz-- budowie K a­
tedry?

tO. Kto ręczy za to, że fundamenty Katedry są 
mocne i pewne? Czy może kapituła, albo Księdz- 
Magister, Ks. Biskup, albo pan Wolański (czy to ten, 
co magnetyzm ściaga?), ilbo pan Gawlik?

11. -zy  jest grzechem odmówić wszelkiej oba/ry 
na budowę Katedry, dopóki nie zostaną usunięte

wszystkie wątpliwości dotyczące oorządnej gospo­
darki przy Budowie K atedry? Czy jest grzechem, 
żądać, by cała gospodarka przy budowie została zba­
d ana przez komi sję rzeczoznawców raprżysk -z  o ny ch 
i bezpartyjnych?

12. Czy to jest wogóle etycznie w porządku, za­
mykać oczy na ujawnione poważne braki i szkody pu­
bliczne? Jakiem prawem ządact od na*, byśmy się 
narażali na zarzut ze strony innych, iześmy przy lep­
szej wiedzy i świadomości swoją sprawą katolicką 
wyrządzili szkodę społeczności niekatolickiej?

14. Co należy sądzić o ludziach stojących na 
wysokiem stanowisku, jeśL na poważne publiczne za­
rzuty milczą9 Czy odezwa kapituły ma coś na­
prawić?

15. Komu wystarcza połowiczna lub po-orna 
tylko obrona swegc honoru?

16. Czy to naprawdę jest na chwałę Bożą, robić 
nieporządki, a później tych, co się domagają porząd­
ku, oorównywać ze stróżami przy grobie Pańskim?

17. Czy odezwą wfelkano ;n? zosui kamień od­
walony?

Tylle list pochodzący z kół Duchowieństwa Ka­
tolickiego. Ponieważ Ks. Kan. L e w e k  w Ta~n. 
G órach na każaimiu Wdelkatoocnem porowmal redak­
torów, którzy piszą o te j gospodarce przy budowie 
Katedry, z djaibłoimi, dla tego niech sow ę Przew iele­
bny Ks. Kam. Lewelk powyższe przeczyta, a ctzy ”ad- 
użyciir przy szalsftanfd pieniędzmi byłyi n ie c h  się po­
fatyguje dc Prokuratur" w Katowłcaioh. Tam są do. 
wady.

Pod rozwagę dygnitarzom z Okr. Urzędu Ziemskiego
Dochodzą nas wieści, że Okr. Urząd Ziemski w 

Katow icach prowadzi bardzo ciekawą, dla Śląaka 
w ielce niebezpieczną politykę pareelacyjną.

Urząd ten przydziela rzekomo na wyjątlkoiwo do­
godnych warunkach ośrodki i działki gospodarcze, 
osobom nie mającym nic wspólnego z Górnym Ślą­
skiem i tak mapizylkład: przydzielono podobno bar­
dzo piękny kaw ał lasu w pow iecie luiblinieckim pe­
wnemu urzędnikowi z państwowego magazynu wy­
robów tytoniowych dla celów spekulacyjnych. Po­
nadto zamierza Urząd ten przydzielić pev'nemu do­
brze sytuowanemu urzędnikowi, pochodzą cymu z 
poznańskiego, ókcło 30 mórg ziemi z m ajątku „Za­
brzeg wbrew istniejącym przepisom, gdyż urzędnicy 
w czynnei służbie n,ie mają prawa korzystania z par- 
cela„j, Leinba rcłizjićj, że urzędnik ten prowadzi kon­
trolę nad pomiarami dokanywanemi przy parcylacji. 
Informatorom naszym znany iest szereg podobnych 
wypadków i gotowi są służyć w razie potrzeby na- 
izwtskami.

Społeczeństw o Śląskie powinno bliżej przyjrzeć 
się metodom stosawanemi w Okr, Urzędzie Ziem­
skim. gdyż nie podobna, by trzykrotnym powstaniem 
drogo Okupioną ziemię śląską, przeszachr iwan o 
przybłędom.

" Niudość tego, że -wyrugowano góm osiązakew  z 
posad oraz przedsiębiorstw i masowe wysłano do 
F r a n c j i  i Peruwji, to jeszcze zachciało im się wydzie­
dziczyć nas i z ziemi naszej.

Podkreślamy, że są to eksperemeWta zbioćorcze, 
które mogą mieć fatalne następstw a nietylko dla 
Śląska, ale dla całego państwa, Je s tto  wyraźne 
krzywdzenie ludności górnośl., k tóra na to sobie ab­
solutnie nie zasłużyła. Metody te  są nam o tyle zro­
zumiałe, że Okr. Urząd Ziemski jest obsadzony w y ­

ł ą c z n i e  ludźmi pochocLąc-emi z  innych dzielnic.
Bardzo by nas cieszyło, gdyby Oki Urząd Ziem­

ski w sprawie tej, która zanieś,pokaja społeczeństw o 
górnośląskie, raiczyl zabrał głos i wyjaśnił pracę pu­
blicznie.

Kocham bracia już swoje zrobili, a teraz „nasze 
kochane i miłe siostry “

Gimnazjum żeńskie w Tatrnoirskicb Górach z Dyr. 
p. Bierzanowśkirr na czole nie cuesizy rię wśród obyi 
w ateli zbyt wiieJlKą sympatja. Ju ż  kdllkakrotnr e po- 
ruszyhsmy w naszytrr piśmie postępow ir ; tych p. 
,,profe'sore|k ‘, (koohai.e siostry) w obec dzieci, górno- 
śiązaiozek. Częściowo tu też skutkowało. A n e  s ą  

iszczę  takie, oo urazy maiią, m n ie słyszą, a o®zy i nie 
wildlzą. Dc tyoh należy prawdopodobnie p. „proteso- 
rów na'1 G. Wspomniana dnia 17-go b. m. zapytała 
się p. i dziewczynę jednego kolaiarza Górnoślązaka: 
Czy to pójdzie do 'szkeły p o w s z e c h n e j z naw rotem ? 
Odpowiedzi bizm ała,; nie. N a to p. G .: „Gzkpda, my­
ślałam, że będzie jedlen osie! mneei. Koleją,rzę, Gór­
noślązacy, wasze dzieci osły. Ziaipaimiętajcie ecfole to  
wszystko a dajcie tym „kochanym bracion i sio- 
stroni w dzień wyborów należytą zapłatę. 
n  imm— mmm — i 
Drukiem i n a k ła te r i: J a n  K u s t o s  w  Katowicach 

w Drukarń5 „ VI T A" ,  Katowice. —  Pedakto 
odpowiedzialny: J a n  Kust o- s .  Katowice.
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b tr WSchhir am lik w? !
Das Bon.ł aipitel von Katowice hat in jungsler 

Zeiii einen Auifnuf an diie Diozesanen ertlassen. Der 
Aufruf bietet hinreidhend Veranlassung, sich mit ihm 
zu befsssen. Er verto1gt einen doppetten Zweck.
1. wollte man gelegemtlich der Feier der glorrsicben 
Auferstehung Jesu Christi einen Appel'1 an die lahm 
gewordtne Opf er 1 reudigkeit der Glaulbiigen nitehłen, 
und 2 . es sehcint der Hauptziweok zu sein, beafcsich- 
tig.ten dic Initiaitoren des Aufrufes, wie aus Abscbnuti. 
6 hervorgebt, einen Hieb alilen denen zu versetizcn, 
die mit der Indiskretion iiber alle beim Dombau voi- 
gekonuneiien, gelinde gec agt, Uukorrek 'beiten im 
Zusammenhang stehen. Ist es mcht perfid, wenn man 
von einem „gUicfclich bgonnenen Dotnbaiu spricht' 
Ist‘s nicht eine beabsichtigte Irrefulmtng der Glau- 
bigen, diesen zu yeihełmlichen, welche Misswjirt- 
schaft sich schon im ersten Stadium des Baues unter 
der Regie von „beiufenen Organen eingeschlichen 
hat, die nunmehr, zum Teil weaigsłeus, vom Straf- 
richter zur Verantworiiung ge.zcgen yrerden! Fast 
eine Million Zloty Sammelgelder sutnd in umreranii.- 
worłlicber W eise ais Yorsckuss nóchtsnutzigen Lie- 
feranten gezahlt woiden, die einen Gegenwert von 
nur etwas iiber 30 Tausend Złoty zu oraseutieren ver- 
mógen. Das Volk begegnet dem Aufruf mit einer 
gewdssen Skepsis, Dieses Misstrauen kann nui- durch 
eine riicksiohtslos durohgefuhrte Remedur beseitigt 
werden.

Man ziehe also a l l e  Sehulldigen ohne Anschen 
der Person und des Staimdes nicht allein zur Y erant- 
worfur.g, sondern auch, was wohl die Haiuptsa-abe ist, 
zur Srhadenersatzpfliicht h-era-n, urn das verloren ge­
gangen e Yertrauen zu den ,,berufenen Organen" sjóh 
•wieder zu erriugen, i m  entgegengesetzen Falle 
m iissten sich die Diozesanen darauf besohranken, 
da!s „grosse W erk  durch G ebet nach K raften zu 
unter,stiit zen" und das O plem  denj^nigen zu iiber- 
tassen, die 40 50, 60, j.a uber 70 Tausend Zloty jabr- 
liches Einkommen iiir sich buchen u.no trotzdessen 
den „ungerechten V erw alter“ musfcergultig nach- 
ahmen. —  Es befrem det uns, dass der Dombau „eine 
der grossten Sorgen unseres Hochwiirdigsten Ober- 
hirten ist, welcher nichts sehnilicher wiinscb.t, alls 
dass vom neuen Dome, der M utter aller D:-''zesan- 
.Ktrchan, sobald ails moglich Christus Konig regiaren 
urild unser Land segnen mogę”, Christus-Kónig kam 
doch beLanntilich. unter den dankbar bescheidensten 
Yenbaltnissen zur W elt, bevorzugte einen Sia li ais

W ohnung und brachte von diesem aus das Hall und 
den Scagen nlicht nur fiir Bethlehem unld die engere 
Heimait, sonldern sogar fiir dlie ganze Welit, W ir sind 
der festyn Ueberzeugung, dass dde BtheOung des 
w irtschaftlłchen und s o ział en. Elends, die Bekbmp- 
fung der Wohnungsnot und der mit ditr zuisammen- 
hangenden m oralische i , Begleiterschemungen ciin 
G ott wohlgefalligeres Opfer sein wurden.. ais der 
Bau der Kathedrale oder des K u r i e n - P a l a s t e s  
in heutiiger sdhwerer Zeit, Es diirfte wohl keinen 
Katholiken in Oberschlesien geben, der aen Bau 
einer Kathedrale micht gułheissen wurde, aber dar 
uberwiegende Teil glossiert den unsiinnig gewahhen 
Zeitpunikt, die unangebrachte Eile und vor edletn di{: 
Miss wir tschiaft b elim Bafu,

Der Hi,nwek des Domikapłtels auf die mit dem 
Kathedralcau verbundenen Schwierigkeiien und dem 
hieraus sich ergebeniden Vergleich eines r 'ailes des 
Volkes mit den frommen Frauen, die da sprachen: 
,,W er w:rd ums den Stein vor der Tiir des Grab es 
w alzen?" — ist ntóht am Platze. Der Sorge, wer die 
Steine vom Dombau wegwalzt, waren wir enthoiben, 
Dass mehr ais ein Stein hiuweggewalizt wird, haben 
wir mach Lage der in den letzten Jalhren gema chten 
Erfahrungen yerenuitet. Dass aber giecdh fast eine 
Midion Steine hiniwegscnwimwren, ncdh ehe sie ge- 
liefert werden, das hat uns uberrarcbt. Dem ^ W ich - 
ter" der seinem Naimen alle Eihre macht, haben wir 
es zu dankein, dass allem w eiteren Unheil Einhałt gę­
bo ten wurde. Bekamutliicli heisst W achter =  Kustos, 
fclglich Kusłos rehabilitiert, tmter gleidhzeitiger Ver- 
leihung des Ehrentiteils:

„W achter am XJom!“
In der Fclge werden wir andere grosse Sorgen 

der Diiozesanen unserem Hochwurdigsten Oberhitten 
vortragem, in der Erwartuing, dass er sioh nioht, wie 
bereils geschehen. den bitleren Klagen seiner Herde 
gegeniiber versch]iiies5t. W enn wiar da iiber den Rah- 
roen des sonst leider uhlichen „Dudkniausertums" 
hiniaiusgehen, so bew erfe man uns niiubt gleidh mit un- 
bebauenen Steinem, die an einem auderer Ziel bes- 
sere Yerwenidnng iiinden durften, W jt werden er, 
tun in der rcellen Absicht dem schleicheniden So- 
zialrsmus, . i.omniunismus und Bolsohewismus die 
Stirn  zu bieten und die katholische Religion und 
Kirche vor unlauteren Miaicihinationen naeh aillen 
K raften zu sohiiizsn, gemass dem Gleichnis vcm 
„Unkraut unter dem W eizen". Salyator.

unglaubliche Summen ohne Leckung and Sioherheit 
yerausgabt haLeu

Denn ©s ist nicht der emge der Feind dei katho- 
lischen Kirche und der kathoiischen Religion. de- 
Misutande bei dem Bau der Knthedraie aufgedsckt 
hat, sonaern derjenige ist ihr g icsster Feiud, der 
durch seine Verarfw ortung die M isstande ge iuidet 
und mit dem Deokrnantel der Christ ichen Religion 
zu gedeckt hat.

Nioht wir gehorer zu denjeniger die den Stein 
auf das Grab Christi gewalzt haiben, sondern diinje- 
nigen genoren zu ihren, die so gehandelt haben wie 
die Scłdaten, jedoch sie midfat den Stem  auf das Grab 
Ghristi aufgercillit haiben, sondern den Stein  auf die 
Misswirtschaff und Geldyertrodelung bei dem Bau 
der Kathedrale hingewalzt, ”n dem Glauben, d i s  

M isswirtschaff und ihre Urheber werden nicht das 
Licht der W elt erblicken.

So  wie Christus von den Toten auferstenden ist, 
sc  haf die Wahrheit, iiber aie Misswśrtschaft gesiegt 
und sie ais solche ist ans Tageslicht gekommen, dank 
denen, die den Mut gefunden haben, orne Ans eh en 
der Person die U rheber dies©r M issw irtschali an den 
„Pranger“ zu stellen.

  —  i,

wieder einer eitnjjpt oder Er# FuUrmnnn Ur. Z
1 An einer aniaeree Stelle we-isen wir aiuf die Bi :r- 

pamtscherei und auf diais '^erikaMfer* von Bieren aus 
fremiden Brauereien hin, da es verscbiedene G ast- 
w irte nodh gibt, die tiT/tadem iimnerhaillt uinjd ausser- 
halb ihrer Lokailraurae die Reklamie darauf hiinwcist, 
dass be: ihnen Ticlhauer B iere verzapft werden, am- 
dere Biere verscnleissen.

Den ereten Anfamg dazu gab Franciszek Fuhr­
mann (aus Katow ice, ul, Amd-zeja), dar nach aussen- 
hin schon,e Reki,ani en bat mit der Aufsclhrift: „K sią­
żęcy Brow ar Tyohy“. In V/iiJklichkeit nimmt er ja 
etwas B ier von der Tichauer Baerbrauerei, das Gros 
aber yCrzapft er aus den Fassen der Brauereieii aus 
Bendzin,

Auf Grund uuserer A rtikel haben viele red- 
liche G as‘wirte davon sbgesehei. und yerzep^en wei­
ter iediglich Tichauer B iere.

E iner der es nodh nicht. lassen kann, i®t. Tomasz 
F c sz  aus Domb, der zwiair im seine m Restaurant T i- 
chauer Bier, in der D estille B ier aber aius der Berd zi- 
ner B rauere. Guiabriims yekauft, In beiden lokalen 
yerkauft er dat B ier mit 50 Groschen pro ■ DreizeLnlel 
L iter. Paiiie Kos :, s:nd in der D estille schlechtere 
G aste?

Hi-er hat die Ti-ohaiuer Brane,^ei d e n  B e w c i s ,  
dass sie n:~ht geniug den Gasitwfiirtcin auf die Finger 
gudkt. Denn audh Tomasz Koisz hait mach autssenhin 
d e Reklaime dies Książęcy Erow ar w Tychach und 
fiihrt daiduTch seine G aste in łrrtum,

Benterkt sei aa'S,s am vergangenen Scnntaige, 4. 
Mai, liachmiiLags lłź Uhr, der Wagen der Bendziner 
Brauere. Gambrinus vor dem Restaurant des Herrn 
Tomasz Kosz gestamden hat * Bemerkl sei ferner, 
dass an den Haknen i'in .Saaile wie auich im Loikai auf- 
gedndkt sei, Browar Książęcy Tychy. Die Art und 
Weise, mit der Tomasz Kosz resp. sein Sonn das be- 
treibt, zeugt davon, dass er einerseits die Kcnsumen- 
ten und Gaste schadilgt andererseits . ebenfalls dje 
Fursiliche Bicrbrauerei in Tychy, um sich auf diese 

use zu beie, chern, denn bekanntlidh ist das Bier 
aus Bendzin bedeutend billffiiger,

Hier soli der Książęcy Brow ar w Tychach milch- 
tig zugieifen.

Der Herr Pfomr von Domb hat mit der Akfioit gegen die Vei- 
leiamdiMĝ n der kalholl Religloa Im J;¥6lkśwmŚ ‘ begomen

Vor eimigen Tagen haben wir daruber berichte';, 
mit welchen ruchlosen M itteln der Chefredaikteur 
K o w o l l  des sozialdem ckratischen ,!V clksw ill':“ in 
seinem BJatte gegen die kalihdlische Religion auftritt. 
Unerhorte Angriffe, die sich nicht einmal der grossłe 
Bolschew ik wiirde leisten konnen, pfeffert Kowoll 
gegen die katholische Religion.

W ir haben dabei bem erkt, dass die katholische 
G eisilichkeit endb.ch zum Angriff gegen die Anpofc-- 
leicn  dieses sozialdem okratisshen H etsblattes vor- 
gehen soli, Und ais erster hal damit der H err Pfarrer 
von Domb begennen, indem er von samtlichen ka- 
tholischen Vereinen seiner Parochie einen scharfen 
P rotest gegen die Anrcmpeleien des scr2 ialdemokra- 
tischen „Volksw ill3“ iiber die Religion erw irkt und 
ihn Teroffentlkht hat, Diesem Beispiel mogen auch

andere GeistHchen folgen, und das D m k a p ite l w.e 
auch die Kurie wiśrden besser tun, sich solchen A ktio- 
nen zu widmen, ais unnutze V eroffenthchungen 
gegen diejenigen zu erlasssn, die tatsacM ich die 
M issw iriscnaft bei dcm E5au der Kathedrale aulge- 
deckt hab«n. Da der Kanonikus Lew ek in Tarn. 
Góry am ersten O sierfeierfag von der Kanzel aus 
indirękt gegen uns aufgetreten k i, —  yorskhtshalber 
hat er uns nicht gamairnt —  so ver*vei en wir ihn aui 
die Anklageschriit, dxe sioh h©i der S-aatsanw ait- 
sebaft zu Katow ice uber die M issw irtschalt bei dem 
Ran der K atbediaie befindet. D irekt ist zwar die 
Anklagesch ift gegen die Inhaber der Fma , Dolomiiy 
Śląskie" erhoben, iadirekt rich tet sie sich aber gegen 
diejenigen, die durch mre LTnvorslchtigkeit bezw. 
uarch ihr tatsaphliches Yerschulden derartigen Leuten



Die drei te a n s M e r  Prarbi^ki'*
Was nast Herr Geheim rr! W iPgsr t e u !

Genau so, wie wir drei Rybrckis nach O ber­
schlesien „geschenkt" bekomnien haben, sind augen- 
blicklich drei neue Kommandeure nach O berschle­
sien mit Namen Przybylski emgeriickt. Und die drei 
neuen Patrioten passe,l genau in die Vorgange Ry­
bicki hinein.

D er eine Rybi’ck i von der Eisenbahn wollte G e­
neraldirektor werden, abei wir haben ihm ein bls- 
chen seine Piane durchkreuzt und ist „nur" V ice- 
prazes einer Eisenbahndirektion in Radom geworden. 
Dort passt er namlich bin ein.

Also sozusagen verglichen ais 2, G eneraldirek­
tor im Staatsbetriebe.

Der 2. Rybicki war D irektor be? dem K essel- 
iiberwachimgsverein, w elcher zur besonderen B e- 
rtihm.heit in O berschlesien geworden ist. Und der 3. 
Rybicki waT In der Izba Kontrolna bei der W oje- 
wodsohaft. Zwar hat er besondere FunkLonen iiber 
aUe Liefe- ungen und ZaMungen gehabt, und wollte 
er gerecht vorgehen, so hatte er seinen Bruder Aureli 
von der Eisenbarn zu erst bei der Staatsanwaltschait 
anzeigen mussen, denn bekarntlich ist unser Redak- 
tenr Kustos bei dem Wagj»onreparaturprozess freśge- 
sprocben worden.

Wie senen die drei neuen Erloser des oberschle­
sischen Volke« aus.

Przybylski Nr. i ist 2. G eneraldirektor in der 
Centrale der oberschlesischen Grossindustrłe gewor- 
deu. Nebemibei ist er S a n a t o r  und S e n a t o r  und 
hat so einigermassen das eireioht, was selbst ein ge- 
wohnlicher sterblicher O berschlesier nie im Leben 
tn Kongresspolen erreicht hatte, Dafiir ist Przy­
bylski a-ioh kein Obi scnlesier. A ber, weil er noch

die O berschlesier einigermassen leiden kann, wollen 
wir uns mit ihm vorlaufig nicht so scharf befassen. 
Vorlaufig ist er zweirter G eneraldirektor, ware er 
erstei, so batte er b^siimmt schon alie Oberschlesier 
herausgepfeifert, wie es Aureli getan hat. Der 2. 
Przybylski ist Direktor in der Bismarck-Falvabiitt3 
in Schwientochlowiłz geworden. U eber seine Hel- 
dentaten wissen wir vorlaufig nicht viel, ; und wir 
wollen hicidurch beweisen, dass wir bloss iiber 
seine Anwesenhe.t besoheid wissen.

W er uns jedoch am m eisten interes ~>iert, ist der 
3,Przybylski, der frischgebackener OiLzier und i .om- 
missar einer Finanzbehorde (Kontrollbehordej, wel- 
cher zum Schutze des .nanz-Staatsschatzes Pp ens 
mit einer Kompagnie von 30 M itarbeiterr und G e 'il-  
fen nach O berschleuen ?ron W arszaw a eingeriickt 
ist. Nun hatten wn niehts dag eg en, wenn man schon 
nach Oberschlesien kommt, dass man sich hinsetzt 
und arbeitet, zum W  o hle des Oberschlesiiers und des 
polnischen Staatsschatzes. A ber gerade dieser 3. 
Przybylski gefallt uiis am aller '-./'enigstan. Denn 
seine G etreuen und H ilfsarbeiter laulen zu den 
O berschlesiem  und verla-ngen „Verdienst Wenn 
Herr Przybylski mit so einem grossen Stab von B e ­
amten nach Katow ice kommt, so muss er so schon 
von W arszawa instruktionen erhalten. Eotw eder die 
O berschlesier bekam ofen und einsperren oder mit 
ihnen in Frieden leben Nun sind manche Mi tar bei- 
ter so freuh und haben so ein ve-w egenes Aussehen, 
dasc sie zu irgendeinem unbekannten O berschlesier 
hnlaufen und sagen: „daj pan co zarobić". Man
weiss aber nioht, wie man so eine Kriminalfrage auf- 
rehtnen soli. Ob man einen Mord begehen oder ir­
gend ein Yerbrechen machen soli. A lso ; soli der

O berschlesier noch fur diese Zugewanoertzn Beam ­
ten A rbeit oesorgen, wo schon 50 000 Obersch1 esier 
ohne A rbeit h ̂ rumlaufen. Schone Behorde muss das 
sein, w enr man nicht weiss, was man tuen soli. O , 
dieser Przybylski der weiss sohon. was er haiben 
will. W arten wir nur ab.

Und man kann manchma1 so eine private U oter- 
haltung im Cafee A sioria unter den Beam ten horen, 
wie der lauiende Verdienst betragt.

Denn neben dem Gehalt gibt es n o c h  Pram ien 
fiir besondere Verdienste.

Und weil wir den Y eraacht haben, dass auch 
der 3. Przybylski, dei ein Verw andter des einen Di- 
rektorś sein soli, in Legend e.ne >ieEung in der 
G ross-Inćustrie eintreten wird, so protestieren wir 
O berschlesier geger die p r i v a  t e Ansteliung des 3. 
Przybyiski in O bersęhles;en.

Der Kommissar Przybylski hat solche gehenne 
Funktionen nach O berschlesien gebracht, dass wir 
Oberschlesier bale  alle 60 K iicm eter vor_ der Grenze 
leben mussten.

Deswegen ist es Pflichi jedes Oberschlesiers auf 
der Hut zu sein und sich młt F rzybylski grr mcht 
erst einzulassen, denn wir geben : hm A rb e’t und 
Lohr und dafiir graben wir uns selbst das Grab.

W ir werden iibei Przybylsk: ófters schreiten,
damit er und seine getreuen M itarbeiier wie Kurzeja, 
M ajchrzak, O lejniczak usw. uns mohit in Vergessen- 
heit geraten und daimdt die andeien O berschlesier 
Bescheid wissen und sich  mit dies-en erst gar nicht 
ednlassen.

Hofientlich wtird sich der Schlesische Sejm  m il 
Przybylski besser befassen. ais wir.

K B t ó o f  Dr. Ark. Lisiecki ritótci Klwrfe fflorie g e rsi die ,.5rz.G :h .Polen[i“
„Da di,‘ unbegriindeten Angri c wie ich mich davon iiberzeugt hatte, mehrmals in meiner Zeitung er. 

schiener sin 1, die zwar nach auBen hin zu berichten liebt, dafi es katholisch ist, und sich nicht scheut die kath. 
Geistlichkeit anzupóbeln und das Priester Gewand zu besudeln und sond, auch unter Glaubigern Argernis zu saen."

Mit diesen W orten wendet sich S. E, der Bi- 
sohof Dr. L isiecki in einem Schreihen an den Pfar- 
rer Grim, den der BisChof selbst dem Pfarrer Grimm 
zur Yeroffentlichung zur Verfiigung sfellt, welcher 
Pfarrer von der „Polonia" seit langer Zeir in der 
fchmutzigs Len A rt und W eise amgngHrfen w ird.

DaTaus ist zu ersehen, dass es m it dem Katholi-

zismus bei Korfanty, der dort ais Ghef der „Polom a’ 
verantw ortlich ist, nicht weiłt her ist.

Andererseits aber konnen wir nicht umhin, den 
marsgebenden kirchlichen Slellen den Vorwurf zu 
machen, dass der Pfarrer Grim sich politisch betati- 
gen kann, trotzdem allen Geistlichen die Betatigung 
verboten fst,

Eine ,Ŷ arnung an Flaschenbierfiiller und Festaurateuie
Achtung Kau':er von Flaschenbieren!

W ir haben im „Głos Górnego Śląska schon 
ofters auf die Taisache aufmerksam gemacht, dass 
verschiedene Gastw irte Bendziner und B iere  aus an­
deren Brauereien in ihren L ckalen  verkaufen, cb- 
v'ohl an der Hausfront beim Eingang ins Lokal grosse 
Reklam eschilder der Fiirstlichen Braueroi Tichau an- 
georacht sind.

Die Furstliohe Brauere Tichau ver?uchte dmsen 
M aiiioulationen dadurch einen R-egel yorzuschieben, 
indem sie Schildchen mit ihrer Firm a anfertiigen 
liesś. die kostenlos in den einzelnen Restaurants an 
den Bierhahnen befestigt wurden.

Die G astw i-le haben sioL zum grossen Teil die­
ser Anordnung gefiigt. Es gibt jedoch noch andere 
G astw irte, die unter der Firm a Fiirstliche Bęauerei 
Tichau andere B iere verkaufen und dadurch die sich 
aus G asten und Konsumenten zurammensctzende 
K<indschaft frrefiihren, denn n O berschlesien wird 
jeder, der an der A u sstnseite des 1 betreffenden Lo- 
kals eine Reklame sieht, die bezeugt, dass in diesem 
Lokal nur THhauer B ier cerzapft wird, nur B ier ver- 
langeu, das auch tatsachuch aus Tichau stare-rni, Die

GastwiUe namlich, die darauf ausg^her, den Konsu- 
menten irrezuiuhren, hangen Reklamen anderer 
Brauereien nach anssen nicht hin, denn daduroh wur­
den sie Kundschaft bezw. Gaste verlieren,

In solchen Fallen  musste die Fiirstliche Brauerei 
mehr anf die Finger den ’ betreffenden Gastwirte 
sebauen und diese zur strengen Verantwortung 
ziehen.

Noch seblimmer stellt sich der Verkauf von Bier 
in Flasehen dar. Daiuemd teilen  uns Kaufer solchen 
B ieres mit, dass trotz der aufgeklebten E tikettcn , 
dass es Tichauei B ier ist, das B ier absolut nicht 
schm eckl. E s wird di her bem erkt, dass auch das aus 
der Fiirstlichen Brauerei Tichau stammende Fla- 
schenbier ein gutes B ier ist, das den gleiehen G e- 
sctimack hal, wie das Tichauer Bier, das in den R e ­
staurants in G lasera verkauft wird. Es be steht je- 
dooh der k erdacut, dass die Flaschenfiiller die 
Bierflaschen mit amclerem B ier oder halb auf halb 
fiillen unid trotzdem die Flasche dann mit einem E ti- 
kett der F"rstliohen  Brauerei Tichau versehen

W ir iordern dalher die FiirstLche Brauerei

Tichau auf, dass sie die hetreffender Yerkaufer fur 
soiche T aien  zur gerichtiiohen V er an twór tuiiig zieht. 
Die-enigen wiederum, die auf dfest W eise die Kon­
sumentem. irrefiihrer., warnen wir, dass sie in Zukunft 
dieser A r! Mariuuilationen unterlassen, andem fails 
werden w ir gezwunger sein, solche Venkauifer 
offentlich in der Zeiltung namhaft zu r^adhen. Die 
Flaschenibiehkaufer wiederum b iiten  wir, daiss sie Lei 
Bemerfcung solcher Falle  hiervon tlen massgeben Jen  
Stellen  Mitteilung madhen.

Wir kennen schon zwei solche- Bierpanfscher, 
die wir von dieser Stelle aus rum ersten und zi n. 
letzten Mai warnen.

Auiserdem erfahren wir, dass gewisse Resiaura- 
ieure (Namen kennen wir auch) iolgende „Kombina- 
torik“ machen; Sie stecken eine Tonne Ti iauer- 
und e:ee  Tonne B e n d z i n e r  . Eier. Diese zivei 
Schlauche verb5ndfcn sie in e i n e n  ScMauch und 
Yerkaufen solches H a l b -  und H a 1 b - B i e r ais 
ais T i c h a u e r  B i e r .  So wird gepantscht.

Politik mulS immer in der Kirclie seir
Heute hat m ar vor den Predigter einen Enlass

S. E . des Bjschofs Dr. Lisieck' in allen K irch er ver- 

leoen laissen und die Kirohenlbesudher d-arauf auf- 
merksam gemacht, dass am 11. M ai 1930, dcm \X' ahl- 

tage zum Schlesischen Se;m nur . Abgeordnete miit 
katholischen Herzeii von allen „anidachtigei Christ- 
glaubigen" gew ihlt Wierden soller.. Es ware besser 
gewesen, das^ S. E  dei B?sHhof gleich die Pairfei 
genannt hatte, denn wir wisser , richt, ?ver Curist- 
lichei ist: Korianty iodier Sanacja. W en sollen wir
je tz t w ahlen?

Restauracje i Hutnicza
wiaśc. M. SUCHAN zastępca MŹYK
Królewska Huta- ul. Ks. Skargi 10

Telefon Nr. 687

poleca swoje lokale - znakomicie pielęgno­
wane Piwa Tyskie - pierwszorzędne likiery 
i wina ■ Wyroby kraiowe i zagraniczne

R E S T A U R A C J A  
i  Ś N I A D A L N 1 A

I p o l g n s a #
Katowice, ul. Poprzeczna 5

poleca sw oją znakom itą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

Kino Mk
dawniej K a m m e r  

Najlepsze r«ino ISórji. Śląska

K c ) 3 0 W f i C 9

wh Loefiel i 1 n ir e r

K a l o w § c @ ,
p o l e c a  l-

znakom icie pielęgnowane p iw s 
w  syfonach, likiery i wódki.


